
%M, 205. w  .Niedzielę dnia 3. Września 1848.

2

m
Drukiem i nakładem D rukarn i  N adw orne j łf ' .  fJeckera i S p ó łk i . — R ed ak to r  odpowiedzialny: J\T. kam ieński

B e r l i n ,  dn.  1. W r z e ś n i a . — P ra w o  zabezpieczające wolność o sob i s t ą , 
(habeas corpus)  przyj ęte  na posiedzeniu 2 8 .  Sierpnia  brzmi jak na s t ępu je :

M y  F r y d e r y k  W i l h e l m ,  z Bożej laski ,  kroi pruski  itd. r ozpo rzą ­
dzamy ku zabezpieczeniu wolności ,  na wniosek i za przyzwolen i em zg ro­
madzenia powo łanego do ułożenia kons t y tu cy i ,  co nas t ępuje :

§. 1. Wolność  osobista się zabezpiecza.  Aresztowanie może tylko na- 
s tąpić w skutek wydanego  na piśmie roskazu sędziego, zawierającego i w i ­
nę i nazwisko obwinionego.  W y j m u j e  się od tego schwy tan ie  w inowa jcy  
na go rącym uczynku .  Koska/,  ten musi  być doręczony obwinionemu albo 
podczas aresztowania albo najdalej  w *24 godzinach.  W  ró w n y m  czasie ma 
być  obwin iony  s t awionym przed właściwego sędziego.

§. 2.  Schw y ta n i e  na gorącym uczynku jes t  wtenczas , jeżeli zastano 
obwinionego p r zy  wykonan iu  ka rogodnego uczynku  lub zaraz po d o p u ­
szczeniu się jego.  Schwy tan iu  na gorącym uczynku za równo  uważają ,  skoro 
kogoś głos publ iczny za spr awcę  wsk azu j e ,  lub go podczas ucieczki s c h w y ­
tano lub wkrótce  po dopełnieniu czynu  znaleziono przy tiim b r o ń ,  narzę­
dz i a ,  pisma lub inne p rzedmioty,  które na niego rzucają  podejrzenie o na­
czelnictwo lub udział .

§. 3 .  Pos t anowienia  te w §. 1. i 2 .  nie mają być zas tosowane do osób,  
k tór e  wzięto do aresztu pol icyjnego dla ich własnego bezpieczeństwa lub 
które  na ru sza ły  spokojność ,  obyczajność lub bezpieczeństwo ua ulicach. - • 
Osoby te pow inny  być w przeciągu 2 4  godzin albo wypuszczone  na wol ­
ność albo oddane pod właściwe postępowanie.

Jj. 4.  Każdy a re sz towany powinien  w przeciągu 2 4  godzin tak być 
prze s łuchany przez wjaściwego sędziego,  ażeby się dowiedzia ł  o powodach 
oskarżenia i miał sposobność do objaśnienia j akowe j  omyłki .

§. 5 .  Nie wolno nikogo stawiać przed innego sędziego,  okrom prawem 
wskazanego.  S ą d y  w y ją tk o w e  i nadzwycza jne  komissie są zakazane.  Ty lko  
p r aw o  może zagrażać i wymierzać kary.

§. (i. Mieszkanie jes t  nienaruszalne.  Podczas nocy niema nikt  p rawa  
wdzierać się. do niego,  okrom p rzypadku  ognia lub pow od z i ,  niebezpieczeń­
s twa  życia lub w skutek wezwania z we wnę t r zną  domu.  Podczas dnia nie 
wolno  nikomu wdzierać się do domu wbrew woli właściciela domu,  z w y j ą t ­
kiem upoważnieni a u rzędowego lub p rawnie  wydanego  polecenia przez w ła ­
ś ciwą władzę.  Prze t rząsania  domów mogą się odbyć tylko w  tych przy’- 
padkach i według  form p rawa  za współudziałem sędziego,  policy i sądowej ,  
a gdzie ta jeszcze nie jes t  z a p ro w ad z on ą ,  komissarzy pol i cyjnych Itib władz 
komuna ln yc h ,  gdzie takicjeszcze n i ezaprowadzono,  władz pol icyjnych miej ­
s c o w y c h ,  a mianowicie w obec obwinionego albo jeżeli to j es t  niepodo­
b ieńs twem,  w obec domowników.

$. 7 .  Zakaz  przet rząsania  podczas doby nocnej  rościąga się od 1. Pa­
ździernika do 3 1 .  Marca od godziny G wieczorem do G zrana , a od 1. Kwie­
tnia do 3 0 .  Wrześn ia  od godziny !> wieczorem do 4 godziny zrana.  Za­
kaz ten nie rościąga się do miejsc,  które  za k ry jówk i  g ry  ażardowne j  i ro- 
spus ty  lub za zwycza jne  przytułk i  zbrodni arzy  glos zwyczajny  wskazuje,  
i do zamieszkali o sób .  które  w yr ok  oddaje pod szczególny dozór  policyi.  
Co się tyczy owych  miejsc,  do k tó rych mą publiczność bez w y ją tk u  p r zy ­
s t ęp podczas nocy,  dopóty  się ten przepi s  n ies to su j e ,  dopóki  są dla publi  
czności otwar t e.

g. 8- Na p rzypadek  wo jny  lub b u n t u ,  kiedy reprczentacia l udu nie 
j es t  zg romadzona ,  może minis ters two pod odpowiedzia lnością  i dekretem 
zawiesić do czasu i na pewien okręg g. l . i  G. obecnego prawa.  Kepre-  
zentacia ludu j ednak ow o  w tym p rzypadku  ma być natychmias t  zwołaną .

§. 9 .  Nie potrzeba poprzedni ego pozwolenia  władz  do s ądowego za ­
skarżenia publ icznych u rzędn ików tak cywi lnych  jakot eź  w o j s ko w y ch ,  za 
dopuszczenie  się uszkodzeń przez wykroczenie  at t r ibucyi  w swem urzędo ­
wan iu .

K o b l e n c ,  dn. 2 5 .  Sierpnia. — Jenerał P fu e l ,  któremu jak wiadomo

w czasach ostatni  polecano missie dyp loma tyczne ,  p r zyby ł  tu dnia wczoraj ­
szego z Ber l ina,  i udał się dzisiaj do F rankfu r tu  n.  M. —  Ja k  pow iad a j ą ,  
jedzie on znów z missyą nadzwycza jną  od króla do namiestnika pańs twa ,

Kazein z jener ałem Pluci  na t ym samym statku p a r o w y m  p rz y by ł  także 
prezes naczelny Eichmaun z Dysse ldor fu  z powrot em.

F r a u c y  a.
P a r y ż ,  2 8 .  Sierpnia.  — Spce t a t eur  r epub l i c a i n , organ jenera ła  C a -  

va ignaka ,  daje dziś do z rozumieni a ,  żc Aus t r ia  stara się uk łady  względem 
W i o c h  odłożyć ua czas późn ie j szy ,  ażeby tymczasem wszystkiemi  si łami 
zalać północne W ło ch y  i przy tem oczekiwać pomyślniejszych wy p ad k ów .  
Spce t a t eur  o świadcza,  że F r a n c i  a nic cierpi tego sys tematu przedłużania .  
Franc i a  jes t  go tow ą  do układania się w Wi ed n iu ,  Mediolanie lub T u r y n i e ,  
z jenerałami  lub dyplomatami j ako  pe łnomocn ikami , ale uk ł ady musza  się 
spieszno zacząć i poczciwie skończyć.  W e w n ę t r z n y  stan F rancy  i n icdozwala 
żadnej niepewności .  Jeżel i  Aus t r ia  nic zechce żw aw o  i szczerze działać,  na ­
tenczas tylko wojna  pozostaje Francyi  do w yboru .  Nic wywo ła ł a  j ć j , i dla 
tego chętnie j ą  podejmie.  W o j n a ,  tak kończy się a r t y k u ł ,  nasze w e w n ę ­
trzne kłótnie  zagodzi ,  wzmocni  i powiększy  rzeczpospoli tę.  W o j n a  wróci  
rzeczypospoli tćj  dawne wspomnien ia ,  dawne  zwyci ęs twa  , nada je j  wielkich 
mężów i uie po raz p i erwszy  to się wy da r zy ,  żc nieprzyjaciele Fr ancy i  
p r zymuszą  j ą  do użycia przemocy,  do w o j n y ,  z której  si lniejszą i ok ry t a  
s ł a wą  wyjdzie .  — Za ręcza j ą ,  źe ten a r t yk u ł  napisał  sam Cavaiguac.

Dcputacia dz iennikarzy zaprot es towała wczoraj  u jenerała  Cavaignaka 
przeciw zawieszeniu dzieuników.

Utalentowany malarz A ry  Schcffer nic p r zy j ą ł  of iarowanego mu k rzyża  
komanderskiego legii h o no ro w e j ,  za okazaną waleczność w dniach cz e r w ­
cowych.  Cała ar tyler ia gwardy i  narodowej  nieprzyjęła  żadnych k r z yż ów ,  
a wiele kompani i  gwardi i  na rodowe j  poszło za je j  p rzykł adem,  i uie chcą 
nosić k r zyżów legii hono rowej  za wo jnę  domową .

Jenerał  Bedeau wraca do zd rowia  i chodzi  o krokwiach.
A u s t r y  a.

W i e d e ń ,  2 7 .  Sierpnia.  — W  lazarecie braci miłosiernych umiera co­
dziennie po kilku r annych robo tn ików i czyni  to bolesne wrażen i e ,  iż r a ny  
powiększej  części z ty lu  są zadane,  d o w ó d ,  że za uciekającymi strzelano.  
Ba veaux ,  brat  depu towanego  do F rank fur tu  i członek rozwiązanego  komi ­
tetu bezpiezzeństwa pow iad a ,  iz sam w Pra t erzc  widzia ł ,  j ak jeździec z g w a r ­
dyi obywateski ćj  gonił  na koniu za dzieckiem,  ciął j e  pałaszem i potem 
nachyl iwszy s i ę ,  przebił .  Kiedy potćm Kaveaux przybi egł  i wy rzuca ł  
to o k ru tn ik ow i ,  uderzył  obywa te l  ua niego z tuką na t a r czywośc ią ,  iż j e ­
dynie zw ro t ow i  spiesznemu Kaveaux  życie swe  zawdzięcza.  Pod ług  obli­
czeń ścisłych straż bezpieczeństwa utraci ła 2 3 .  S ierpnia  w zabi tych 1,  cię­
żko r annych 4,  lekko r annych  1 5 ,  a 3  znikło,  zapewne  utonęl i .  Z g w a r ­
dyi narodowej  1 na miejscu padł  t r u p e m ,  4 ciężko 6 0  lekko rannych ,  
z r obo tn ików o ile dotąd wiadomo,  18  poległych,  J  5 2  ciężko rannych,  
a 1 3 0  l ekko;  w pierwszej  chwili  podaną została liczbę daleko mniejsza,  
gdyż  wszelkiemi silami s tarano się o tajemnicę.  — Przed południem o go ­
dzinie 10 .  dnia dzisiejszego zgromadzi ł  się klub pa t r yo tyc zn y  dam w sali 
sztuk w  Volksgur ten;  każda dama miała przepaskę  w kolorach niemieckich.  
Przedmioty  rozt rząsane ściągały się powiększej  części na położenie rodzin 
po robotnikach po leg łych ;  było zamiarem zająć sic sierotami ich,  zbierać 
składki i t. p. W  tern wpada zgraja gwardz i s t ów  n a r odo w ych ,  n iek tó r zy  

pomiędzy nich wskakuj ą  na s toły,  k rzyczą  i chalasują  tak długo,  aż sic 
zgromadzenie rozeszło.  — Kuranda  ma zamiar  wydawać  od 1.  Paździ ern ika 
dziennik pol i tyczny na wielki rozmiar ,  pod t y tu ł em:  » 0 s t  deutsehe  P o s t *  
~  ma to być dla A u s t r y i , coś nakształ t  D z i e n n i k a  d e s  D e  b a t s .

W e d ł u g  wiadomości  nadeszł-ych z Agram z 2 1 .  t. m. we zwa ł  ban Kro -  
acyi wojska  komi ta tów s łowiańskich Veroczy i S y rm i i ,  k t ór e  dotąd  s t ały  
po d  komendą  feldmarszałka Hrabowsk iego ,  aby od  chwi l i  tej  posłuszne



J jyJy j e g o  r o z k a z o m .  W s z y s t k i e  te o d d z i a ł y  w o j s k  w s p o m n i a n y c h , o ś w i a d ­
c z y ł y  z a r a z ,  iż p o d d a j ą  się  b a n o w i ,  w ten s p o s ó b  si ła  w o j s k o w a  f e ld m a r ­
s z a ł k a  I l r a b o w s k i e g o ,  k o m e n d a n t a  w  P e t e r w a r d c i n , o g ra n i c z y ł a  się t y lk o  
n a  j e g o  o so bę .  Ban  o ś w i a d c z y ł  w  liście s w o i m  p i s a n y m  do H r a b o w s k i c g o ,  
iż  p r z y s i ę g a  j e g o  , z ło ż o n a  m o n a r c h i i , n a k az u j e  m u ,  a b y  spi esznie  z ap ob i eg ł  
a n a r c h i i  z a g r a ża j ą ce j  pomi ęd zy '  w o j sk i e m i p o ł ą c z y ł  j e  p o d  d o w ó d z t w e m  
s w o j e m  dla pe łn i en ia  s ł u ż b y  cesarskie j .  W s z y s c y  w y p o w i e d z i e l i  F l r a b o w -  
s k i e m u  p o s ł u s z e ń s t w o .

W i e d e ń ,  —  Pos i edz en i e  se jmu  w  d. 2 2 .  S i er pn ia .  — J o n a k  i n t e r p e ­
l u je  m in i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w ni eobecnośc i  min i s t ra  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h  i p y t a :  1 )  c zy  F r a n c y a  i A n g l i a  m y ś l ą  i n t e r w e n i o w a ć ,  czy  o tein
d o n j o s ł y  i w  j a k i  to ma n as t ą p i ć  s p o s ó b  i w  jak i ch  ok ol i c z no śc ia ch ;  2 )  j a k  
dalece m i n i s t r o w i e  o b c y c h  m o c a r s t w  mie sz aj ą  się do s p r a w y  w ł o s k i e j ;  3 )  
w  j a k i c h  s t o s u n k a c h  zos t aj e  w ł a d z a  c en t ra ln a  n ie mi ec k a ;  4 )  czy i j a k  dalece 
mię sz a  s ię  ona  l u b  mięszać  się będzie  w tej  s p r a w i e .  D o b b l h o f  o ś w ia d cz a ,  
ż e  g d y  W e s s e n b e r g  j u ż  p r z y b y ł  do W i e d n i a ,  będzie  m óg ł  za t em naj lepie j  
s a m  udziel ić  o b j aś n i eń .  M i n i s t r o w i e  angielski  Francuzki  mieli  w p r a w d z i e  
po l ecen i e  do  c zyn ien ia  p r o p o z y c y i  o u k ł a d y  p r z y s z ł e g o  p o k o j u ,  s p o d z i e w a ć  
s ię  j e d n a k  n a l eży ,  że k r o k i  t y c h  p a ń s t w  o g r a n i c z ą  się  na  p o ś r e d n i c t w i e  a nie  
na  i i t e r w e n c y i ;  w z g l ę d e m  s t o s u n k ó w  z F r a n e y ą  nie o t r z y m a ł  ż a d n y c h  ob-  
jasńjkeń,  w i a d o m o  m u  t y lk o ,  że w  obo zi e  R a d e t z k i e g o  p r z e b y w a  a je n t  r z ą d u  
f r a n c u z k i e g o ,  sądz i  j e d n a k  , że p o b y t  j e g o  g ł ó w n i e  og ra nic za  się na s p o s t r z e ­
ż en i ach  t a m ż e  c z y n i o n y c h .  J o n a k  o bi ecu j e  t y lk o  I n t e r p e l l o w a ć  pó źn ie j  W e s -  
se n b e r g a  o K s i ę s t w a  n a d d u n a j s k i e .

R e i c h e l  p y t a ,  c zy  r z ą d  a u s t r y a c k i  u z n a ł  r p l t ą  F r a n c u z k ą ,  D o b b l h o f  
o ś w i a d c z a ,  że to j u ż  na s t ąp i ł o .

T h i e nf e l d  p r a g n i e  b yć  o b j a ś n i o n y m  w e  wz gl ęd zie  w c z o r a j s z y c h  w y p a d ­
k ó w ,  g d y  se j m n i e j ako  z o b o w i ą z a ł  się c es a r z o w i  u t r z y m a ć  w W i e d n i u  p o ­
r z ą d e k .  M i n i s t e r  S c h w a r z e r  o p o w i e d z i a ł  w i a d o m e  j u ż  n a m  w y p a d k i  i że 
m i n i s t e r y u i n  p r a g n i e  na jus i l ni ej  u t r z y m a ć  s p o k o j n o ś ć ;  o ś w ia d cz a  się zara  
z ćm  a za  n i m i m i n i s t e r  Bach p r z e c i w k o  r u c h o m  r ep ub l ik anc ki in  i że p r ag ni e  
b r o n i ć  z a s ad y  m o n a r c h i c z n o - k o n s t y t u c y j n e j .  Dł ug a  j  g o  m o w a  w y w o ł a ł a  

okl aski  ś r o d k a ,  l ew a  s t r o n a  z a c h o w a ł a  milczenie .
B o r r o s z  m ó w i  za w y n a g r o d z e n i e m ,  B ra n d l  j a k o  c h ł op  j e s t  t em u p r z e ­

c i w n y .  P r a g n ą  w y n a g r o d z e n i a  c i ,  k t ó r y m  o d e b r a n o  co do nich nie nalc-  
ł eżało ,  a n i k t  nie myś l i  o w y n a g r o d z e n i u  w i e k o w y c h  n i es p r a wi e d l i w o ś c i  
i c ie rp ie ń  tej  części  n a r o d u ,  k t ó r ą  n a j n i ż s z y m  z w a n o  s t a n e m ,  ( o k l a s k i ) .  
P r e s t l  d o m a g a  się znies ienia  n a t y c h m i a s t o w e g o  c i ę ż a r ó w ,  w y n a g r o d z e n i e  zaś 
n a  p ó ź n i e j  od kł ada .

N a s t ęp n ie  p r z y s z ł y  w n i o s k i :  L o h n e r a  o znies i eni u p r z y w i l e j ó w  sz l a­
c h e c t w a  i o bo j ę t n oś c i  ze  s t r o n y  w ł a d z  na  u ż y w a n i e  j a k i c h k o l w i e k  t y t u ł ó w .  
S i e r a k o w s k i  j u ż  p o p r z e d n i o  w n i o s k o w a ł  znies ienie  s z l a c h e c t w a ,  a t er az  o- 
ś w i a d c z a ,  że  w  m o n ar c h i i  d e m o k r a t y c z n e j  nic m oż e  b y ć  żadn ej  r ó ż n i c y  
s t a n ó w .  O ba  w n i os k i  z y s k a ł y  hu c zn e  oklaski  i z a p e w n e  w i ę k s zo ś ć  u z y s k a j ą .  
O d e s ł a n o  j e  do  w y d z i a ł u  k o n s t y t u c y j n e g o .

P i f l e r s d o r f  zgad za  się z t ern ,  g d y  się j e d n a k  u p o w a ż n i a  min i s t ra  do za-  
c iągn i en i a  d ł u g u ,  taki  sam p r z y p a d e k  może  b y ć  u ż y t y m  do p o w i ę k s z e n i a  
a rmi i ,  g d y ż  inaczej  nic  możt ruby  p o p i e r a ć  ro sz cz e ń  w e  W ł o s z e c h  ( n i e u k o n -  
t e n t o w a n i e ) .  B o r k o w s k i :  izba o d rz uc i ł a  d a w u c ' p r a w o  p o b o r o w e  j a k o  złe,  
n a s t ę p s t w e m  wi ęc  jest  k on i ecznć i n z a j ąć  się n a t y c h m i a s t  u ło że ni em n o w e g o ,  
B o r r o s z  m ó w i ,  że ż ad n e j  nie p o ł o ż o n o  j e s zc ze  t a m y  p r z e c i w k o  d a w n e m u  
o k r u t n e m u  p o s t ę p o w a n i u ,  naj lepszymi  wi ęc  ś r o d k i e m  j e s t  a b y  i zba  nakaz ał a  
p o b ó r  losem.  Um la uf t  p y t a ,  c zy  izba p r z y s t a j e  na to,  a b y  r z ą d  p o w i ę k s z a ł  
w e d ł u g  u p o d o b a n i a  a r m i ą  ( N i c !  n i e! ) .  Dziś o t r z y m a ł  on bolesne  sk ar gi  
na d  o k r u c i e ń s t w a m i  p r z y  p o b o r z e  w y k o n y w a n e m i .  Na dz ień  7 .  W r z e ś n i a  
r o z p i s a n o  n o w e  pobory ' ,  g d y ż  k o n t y n g e n t  w o j s k a  z w i ą z k u  ni emi eckiego 
mu si  w y n o s i ć  < ( 4 , 0 0 0  ludzi .  J e że l i  nie  chce se jm w y r z e c z o n e g o  pr z ez  
siebie z r ó w n a n i a  w s z y s t k i c h  n a j w y r a ź n i e j  n a r u s z a ć ,  to na le ży  o ś w i a d c z y ć ,  
że  p o b ó r  nic  o d b ę dz ie  się w e d ł u g  d a w n e g o  s p o s o b u .  W z y w a m  więc  izbę 
w  imi en iu  t y c h  w s z y s t k i c h  k t ó r z y  się dali boleśnie  o sz uka ć,  a ż e b y  w y r z e k ł a  
zn ies i en i e  d a w n e g o  p r a w a  p o b o r o w e g o .  Kol a t sche k  n a d m i e n i a ,  że p o b ó r  
n a  8 .  C z e r w c a  b y ł  r o z p i s a n y  z an i m jes zc ze  se jm b y ł  z e b r a n y .  Ż ą d a  wi ce  
p o w r o t u  do p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  ' g d y ż  i tak p r a w o  p o b o r u  w o j s k o w e g o  
p r z e d ł o ż o n e  będzie.

P o r z ą d e k  d z i e n n y  p r z ez  g l o s o w a n i e  o t r z y m a ł  wi ększ ość .
K i e ge r  p o d n o s i  się i p y t a ,  co w ła ś c i w i e  z o w i e  się p o r z ą d k i e m  d z ie n ny m.  

P o r z ą d e k  d z i e nn y  z o w i e  s i ę ,  źc c h c e m y  p rz ej ść  do p r z e d m i o t u ,  k t ó r y  j e s t  
w  p o r z ą d k u  d z ie n n y m .  B o r k o w s k i e g o  w n i o s e k  p r / . yp a da  z p o r z ą d k u  d z i e n ­
n e g o ;  t e r a z e s m y  g ł o so wa l i  a m u s i e l i b y ś m y  m imo  to ten sam p r z e d m i o t  j e ­
szcze r o z b i e r ać .  Zdaj e  m u  się,  że  n i e k t ó r z y  d e p u t o w a n i  c h o r u j ą  na man i ę  
p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  a b y  t y m  s p o s o b e m  n a j w a ż n i e j s z e  z wl e k a ć  p r z e d m i o t y  
i p o z b y ć  icli się z u p e ł n i e  ( oz na ki  n i es pnko jno śc i ) .

S t r o h b a c h  p o w i a d a ,  że to s ą  s p o r y  nad p o r z ą d k i e m  r e g u l a m i n u  s e j m o ­
w e g o ,  a t en  nie p r z y p a d a  t eraz  z p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  ( śmi ech) .

K l a u d y  d o m a g a  się g ł o s o w a n i a  n a d  s w o i m  w n i os k i e m.
L o h n e r  nie chce p o w ą t p i e w a ć  ażeby'  d e p u t o w a n i  p r z y  r e g u l am in i e  j u ż  

s i ę  nie  by l i  obeznal i  ze z n ac ze n ie m p o r z ą d k u  dz ieut jego.  W  p ar la me n c i e  
f r a n c u s k i m  p o r z ą d e k  d z i e n n y  z n a c z y  to  s amo  co p o r z u c e n i e  p r z e d m i o t u  
s p o r n e g o ,  a p rz e j ś c i e  do  n a s t ę p n e g o ,

l t i e g e r  d o m ag a  się g ł o s o w a n i a  co r o z u m i e ć  wypada p o d  wyrażeniem i 
p o r z ą d e k  d z i e n n y ;  p o d ł u g  niego m o ż n a  go  u ż y ć  w t e d y  t y l k o  g d y  k t o  
zbacza  od  p r z e d m i o t u ,  co p r zec ież  t u  nie na s t ąp i ł o .

Z  tego p o w s t a j e  takie  z a m i e s z a n i e ,  że p r e z y d e n t  ogłasza  po s i e dz en ie  za  
s k o ń c z o n e ,  g d y ż  g l o s o w a n i e  p o d ł u g  p r z e p i s ó w  n a s t ąp i ło .

G  a  1 i  c  v  a .
K r a k ó w ,  dn.  3 0 .  S ie r p n i a .  — J e n e r a ł  D w e r n i c k i  p r z y b y ł  do  K r a ­

k o w a  w  p o n i ed z i a ł e k  i s t a n ą ł  w h o te lu  p o d  R ó ż ą .
W ę g r y .

Z a g r z e b ,  d.  2 1 .  S i e rpn ia .  — Ban Je lac zi c  p o w r ó c i ł  z K a r l s t a d t  z p o ­
d r ó ż y  s w e j ,  k t ó r ą  o d b y ł  dla p r z e g l ę d u  si ł  w o j e n n y c h .  P u ł k  l ikański  g r a ­
n ic zn y ch  p o s t ę p u j e  w t r o p y  za n im.  R o z p o r z ą d z i ł  z n ó w  w  g r a n i c y  l i ba ń­
skiej  i k a r l s t a d t s k i ć j , a b y  p o w o ł a n o  p o d  b r o ń  2 0 , 0 0 0  ludzi .  D w i e  n o w e  
b a t e r y e  p o l o w e  p r z y b y ł y  tu  w c z or a j .  O b r o ń c y  P e s c h i e r y ,  g r a n i cz n i  o t t o -  
c h ań s cy ,  s t o j ą  p o d  St .  I w a n e m .  W y r o b i l i  sobie  u b a n a ,  iż t w o r z ą  s t ra ż  
p r z ed n i ą .  W k r ó t c e  s p o d z i e w a m y  s i ę ,  że a rmi a  w y r u s z y .

P e s z t ,  2 7 .  S i e r p n i a .  — Mi n i s t e r  w o j n y  L.  M e s z a r o s  w y j e c h a ł  z n ó w  
na l inią b o j o w ą ,  a b y  j ak  tu s z y d z ą ,  r o z p o r z ą d z i ć  p r z y g o t o w a n i a  do n o w e j  
klęski  W ę g r ó w .  Król  z a d e k r e t o w a ł ,  a b y  w nóe j sce  p u ł k ó w  a u s t r y ac k i r l i  
w W ę g r z e c h  s t o j ą c y c h ,  p r z y b y ł y  p u ł k i  w ę g i e r s k i e  z i n n y c h  p r o w i n c y i  
A u s l r y i  z w y j ą t k i e m  W ł o c h .  I .ecz z mi a na  ta ż a d n y c h  n i ep r z y n i e s i e  k o r z y ­
ści ,  bo po  wi ększe j  części  ż o ł n i e r ze  m ad z ia r s c y  p owc i e l an i  są  do  p u ł k ó w  
obecnie  z n a j d u j ą c y c h  się we  W ł o s z e c h .  W  og ól e  nie prośc i  ż o ł n i e rz e  s ą  
p r ze c i w n i  s p r a w i e  w ę g i e r s k i e j ,  ale o f i ce r owi e  w y ż s i ,  k t ó r z y  i w p u ł k a c h  
w ę g i e r sk i ch  s ą  p o d o b n e g o  s p o s o b u  myś l en i a .  W i e d e ń s k i e  m i n i s t e r s t w o  w o j ­
ny  pisało do  w ę g i e r s k i e g o ,  ż ą d a j ą c ,  i żby  to l iczbę z n a c zn ą  dzia ł  i kul  a r ­
m a t n ic h  z t w i e r d z  w ę g i e r sk i ch  w y d a ł o  M i n i s t e r s t w o  t u te j sze  p o s p i e s z y ł o  
z w y p e ł n i e n i e m  ż ą d a ń  m in i s t r a  w i e d e ń s k i e ,  l ubo  a m u n i e y a  w W ę g r z e c h  
n i g d y  nie b y ł a  p o t r z e b n i e j s z ą ,  j ak  t e raz .  P i s m o  to j es t  u ł o ż o n e  w f o r mi e  
p o d o b n e j ,  j ak ie j  z a z w y c z a j  u ż y w a ł a  o gól na  kan ce l l a r ya  c es ar ska  n a d w o r n a  
do kr.  n a d w o r n e j  k ance l l ar yi  wę gi er sk i e j .  J e s t  to z n ó w  n o w y  d o w ó d ,  iż 
t ak n a z w a n e  m i n i s t e r s t w o  wę gi er sk ie  r z ec zy wi śc ie  stoi  j uż  p od  r o zk a z a m i  
r z ą d u  a u s t r y a c k i e g o .  Z t ą d  ga ze ta  w i ed e ń s k a  u r z ę d o w a  t er az  m ó w i  j u ż  
z u s z a n o w a n i e m  o pr ezes i e  m i n i s t r ó w  lir.  B a t t b y a n y ,  u k t ó r e g o  w p r z ó d y  
nie u w a g i  g o d n e g o  nie w i d z i a ł a , o p r ó c z  j e g o  " b r o d y  długiej .* P e w n ą  m a ­
m y  w i a d o m o ś ć ,  iż rada  ka ma ry l l i  p o s t a n o w i ł a  o p r z ys z ł o śc i  W ę g i e r  j a k  n a ­
s t ę p u j e :  Jeżel i  u da  się r e s t a u r a c j a  w  W i e d n i u ,  w t e n c z a s  i r z ą d o w i  p o z o r ­
n e m u  w ę g i e r s k i e m u  p r o ce s  k r ó t k i  z r o b i ą ,  m i a ł o by  s ię  zaś w y k a z a ć ,  iż w o l ­
ność  a u s t r y a c k a  nie tak ł a t w ą  do z n i sz cz en i a ,  w t c J y  W ę g r y  z f o r m am i  c o ­

k o l w i e k  t y lk o  o s ł ab ionemi  a b s o l u t n o - a r y s t o k r a l y c z n o - h i e r a r c h i c z n e m i , o d l ą -  
c zon c  od A u s t r y i ,  m a j ą  z a m i a r  z a c h o w a ć  dla d y n a s t y i .

W ł o c h  y .
X P a d w y  d o n o s z ą  p o d  d ni em 2 5 . ,  iz a d mi r a ł  Albini  g o t o w a ł  się do  

o p us zc ze ni a  W e n c c y i .  O t r z y m a ł  d r u g i  r o z k a z ,  od K a ro l a  A l b e r t a  p o d p i ­
s a n y  p r z ez  m i n i s t r ó w .  Ma n i n  s t a ł  jeszcze na czele.  — Ma rs z a ł e k  Ra de tz ki ,  
j a k  pi szą  z M e d y o l a n u  , zb iera  tam wiele  w o j s k a .  D w ie  b r y g a d y  r u s z y ł y  
k u  W a r e z o m  p r z e c i w  p a r t y z a n t o w i  G a r i b a l d i ,  k t ó r y  p o d o b n o  daje  się w e  
znaki  A u s t r y a k o m .  — O p os t ę p a c h  u k ł a d ó w  p o k o j u  nie  j es zc ze  bl iższego 
m i e d z y  p ubl icznośc i ą  nie s ł ychać .  K a r o l  A l b er t  p r a g n i e ' g o  i to b a r d z o ,  j a k  
s i ę  z wic iu  p o k a z u j e  okol iczności .  S t r o n n i c t w e m  n aj s i l n i ej szcm p o k o j u  ma  
h y c  j e g o  w ł a s na  a r m i a ,  w k t ó r ą  O m a w i a j ą ,  iż W i o c h y  j ą  o p u śc i ły .

R z y m ,  d.  1 5 .  S i e rp n i a .  — D o k u m e n t  w y n a l e z i o n y  w Bo non i i  w y j a -  
śn i a  i n t r y g ę  c a ł ą ,  k t ó ra  j e n e r a ł a  W e l d e n a  do legacy i p o w o ł a ł a ,  i m o ż e b y  
p o d  p o z o r e m  ś l i c zn ym  u w o l n i e n i a  pap ieża  z r ą k  jego n i e s p o k o j n y c h  p o d du -  
n y c h , n a w e t  do R z y m u  z a p r o w a d z i ł a .  Br zmi  ona  j a k  n a s t ę p u j e :

Do J W .  p ro l ega ta  h r ab ie g o  B i a n c l i e t t i .
- H o v i g o  d. I I .  S i er pn ia .

Z an a d t o  p r z e k o n a n y m  j e s t e m  o p r a w o w i t o ś c i  d o b r z e  m y ś l ą c y c h  o b y ­
wa t e l i ,  a szczególnie j  w ł a d z  w B o n o n i i ,  a b y m  je za p o r u s z e n i a  mas s  o b ł ą ­
k a n y c h  n i es te ty  p r z e z  m o l u  p r o p r i o  papieża  miał  p oc ią ga ć  do o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i .  m ó g ł b y m  n a w e t  r z ą d  pap iesk i  p o są d z i ć  o n i e d o l ę ż n o ś ć , ale w ol ę  go  
racze j  ż a ł o w a ć ,  g d y ż  wiele i n n y c h  u legło  p o d o b n e j  n i e m o c y .  P r z e c i w n i e  
p o c z u w a m  się do  o b o w i ą z k u  z łożen i a  k a ra b i n i e r o m  p o d z i ę k o w a n i a  meg o za 
ich s p r a w o w a n i e  się p o d z i w i e n i a  g od n e  i s p o d z i e w a m  s i ę ,  iż p r z y w r ó c e n i e  
r y c h l e  p o r z ą d k u  w l e g a cy a ch  wc ze śn ie  za t rze  ten g o r s z ą c y  p r z y p a d e k .

W e  Id  e n .
D o k u m e n t  ten dał  p o w ó d  do ż w a w y c h  w n i o s k ó w  na  w c z o r a j s z e m  p o ­

si edzen iu  i z b y ;  minister . ,  n o w y  hr .  F a b r i ,  j e d e n  z w e t e r a n ó w  l ibe ra l izmu 
wł o sk i eg o  o z n a j m i ł  źe A u s t r y a c y  na n o w o  obraz i l i  n a r ó d  w ł o s k i ;  r z ą d  
z p o w o d u  tego z a m i a n o w a ł  k o m i s s y ą  n a d z w y c z a j n ą ,  k t ó r a  zas ią dz i e  w B o-  
n o n u .  W o j s k a  l in i owe  śc iąg a j ą  się do tego m i a s t a ,  R o m a n i a  cała p o w s t a j e ,  
i r z ą d  napi sa ł  do  s w o i c h  a g e n t ó w ,  a b y  z A u s t r y ą  ż a d n y c h  p o n i ż a j ą c y c h  
u k ł a d ó w  n i e z a w i c r a l i ,  a b y  p r z e c i w  napaści  o p o r e m  s i l ny m wa l cz y l i  i a b y  
u z u r p a t o r a  p oc ią gnę l i  do  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za dz ia łanie  s w o j e  p r z e d  s ą d  
u c y w i l i z o w a n e g o  świa ta .  — P o t e m  izba z godzi ła  się  j e d n o g ł o ś n i e  na  p o s t a ­
n o w i e n i a  n a s t ę p u j ą c e :

1)  Izba w y b i e r z e  1 0  c z ł o n k ó w ,  k t ó r z y  w  p r z e c i ą g u  t r ze c h  d ni  p r z e d ­
ł o ż y ć  m a j ą  ś r o d k i ,  dla d an i a  o d p o r u  A u s t r y a k o m  i z a p e w n i e n i a  p o ­
m y ś l n o ś c i  p o w s z e c h n e j  W ł o c h ;
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Ź)  W e z w a ć  m i n i s t e r s t w o ,  a b y  p i sa ło  do  w s z y s t k i c h  r z ą d ó w  w ł o sk i ch  
z  n a p o m n i e n i e m ,  i żby  p o  w y s ł u c h a n i u  s w y c h  d o t y c z ą c y c h  p a r l a m e n ­
t ó w ,  p o r o z u m i a ł y  się we  w zg lędz ie  ś r o d k ó w  e n e r g i c z n y c h  k u  oswo* 
b u d z en i u  n i ezawis łoś c i  W i o c h .

F I  o r e n  c y  a ,  d.  2 7 .  S ic r p u i a .  — M i n i s t e r s t w o  n o w e  u t w o r z o n e m  z o ­
s t a ło  p o d  p r e z e s o s t w e m  Gi n o  C a p p o n i ,  lecz n i e o b i e c u j ą  m u  d ł ug i e g o  b y t u ,  
N a  w c z o r a j s z c m  p os ie dz en iu  izb o d d a n o  pod r o z p o z n a n i e  k o m is s y i  wni osk i  
n a s t ę p u j ą c e ,  k tó r e  b e z w ą t p i e n i a  p r z y j ę t e m i  z o s t a n ą ; z g r o m a d z e n i e  o b j aw i a  
ż yc ze n i a  s w o j e :

1 )  a b y  W ł o c h y  p r z y s t ą p i ł y  d o  z w i ą z k u  p a ń s t w  w o l n y c h ,  k o n s t y t u c y j ­
n y c h  i a b y  p o d s t a w ę  u g o d y  t w o r z y ł o  u z na n i e  n a r o d o w o ś c i  i n i e z a ­
wi sł ośc i  W i o c h .

2 )  O w e  c z t e r y  k o n s t y t u c y j n e  p a ń s t w a  w ł o sk i e  m a j ą  n a t y c h m i a s t  p r z y ­
s t ą p i ć  do z w i ą z k u ,  a b y  w uż yc i e  w p r o w a d z i ć  ś r od k i  p o t r z e b n e  dla 
d o b r a  p o w s z e c h n e g o  i s w o i m  p a r l a m e n t o m  p r z e d ł o ż y ć  p r a w a  do tego
się śc i ąga jące .

3 )  P o n i e w a ż  r z ą d y  angie l ski  i f ranc usk i  o f i a r o w a ł y  s w e  p o ś r e d n i c t w o  
p o m i ę d z y  A u s t r y ą  a W ł o c h a m i ,  w e z w a ć  p a r l a m e n t  angie l ski  i f r a n ­
c u s k i ,  a b y  się o ś w i a d c z y ł y ,  iż nie j e s t  za mi a r em  p o z o s t a w i ć  d ł uże j  
W ł o c h ó w  w n i e w o l i  i n nego  n a r o d u ,  i a by  u z n a ł y  p o t r ze b ę  i nte r -  
w c n c y i  z b r o j ne j .

4 )  A b y  ż y cz en ie  to k o m i s s y a  n a t y c h m i a s t  W .  księciu p r z e d ł o ż y ł a  z p r o ­
śbą  p r zes i an ia  kopi i  lego p a r l a m e n t o m  w T u r y n i e ,  R z y m i e  i Ne apo lu ,

P a ń s t w o  k o ś c i e l n e .  — W e d i u g  D i e t a  i t a  I i a n a d e pu t a r i a  pap ie sk a  
z a w a r ł a  z j e n e r a ł e m  a us t r i a ck i m W e i d e n e i n  n a s t ę p u j ą c y  u k ł a d :  a us t r i a ck a  
a r mi a  n a t y c h m i a s t  ma opu śc ić  legacie.  Z a t r z y m a  t y lk o  g a r n i z o n  w cytade l i  
f e r a r s k i e j ,  k t ór a  p oz o s t an i e  w p o s i a da n i u  cesar za  a us t r iack i ego .  N ie k tó r e  
k o r p u s y  au st r i ack ie  m o g ą  stać nad  br zeg iem P o ,  a ż  k r a j  s i ę  u s p o k o i .  
P a p i e ż  n i e  b ę d z i e  b r a ł  ż a d n e g o  u d z i a ł u  w w o j n i e  W ł o c h  p r z e ­
c i w  A u s t r y i .  ( L c  pont i f e  ne  p r e n d r a  p l us  la m o i n d r e  p a r t  a un e  g u e r r e  
q u e l e o n q u e  de 1'Italie c o n t rę  1’A u t r i c h c . )  R z y m s k ą  d e p u t a c i ą  składal i  k a r ­
d y n a ł  M a r i n i ,  l e g a t  w  F o r l i ,  k s i ążę  Cors i ni  s e n a t o r  r z y m s k i  i G u a r i u i  min i ­
s t e r  w o j n y .

Z  w y j ą t k i e m  cytadcl l i  w  F e r r a r z e , opuśc i l i  j u ż  A u s t r y a c y  ca łk iem z ie ­
mie  na leżące  do p a ń s t w a  pa piesk i ego .

P a r m a  i M o . d e n a .  —  O b y w a t e l e  znakomi c i  P a r m y ,  P i a c e nz y  i M o -  

d e n y  w r ę c z y l i  m i n i s t e r s t w u  s a r d y ń s k i e m u  a r aze m p o s ł o m  f r an c u s k i e m u  

i ang ie l sk i emu  p r o t c s t a c y ą  p r z e c i w  o p a n o w a n i u  a u s t r y a c k i e m u , i p r z y t e m  
o bj aw i l i  s w o j e  p o s t a n o w i e n i e  m oc ne  po z os t a n i a  p r z y  S a r d y n i i .

Dz ien ni k  f r an k f u r t s k i  z aw i a d am i a  z T u r y n u  p o d  d n i em 1 9 .  S i e r p n i a :  
M i n i s t e r s t w o  w y d a ł o  m an i fe s t ,  w  k t ó r y m  o ś w i a d c z a ,  iż k o n w e n e y ą  m e d y o -  
l a ń s k ą  z 9 .  b. m.  za n i e w a ż n ą  o g ł as z a ,  ż ą d a  s t a wi en i a  p e w n e j  l iczby ofice­
r ó w  w y ż s z y c h  p o d  s ą d  w o j e n n y  i w n i o s ł o  d o  F r a n c y  i o w k r o c z e n i e  

z b r o  j  n e.
B e l g i a .

B r u x e l l a ,  d. 2 9 .  S i e r p n i a . —  M e s s a g e r  d e  G a n d  d o n o s i :  „ P r z e d ­
w c z o r a j  (t.  j .  w n i ed z i e l ę )  po  p o ł u d n i u  p r z y a r e s z t o w a n o  t u  w  G e nt  L u d w i k a  
B l a n c ,  r e p r e z e n t a n t a  l u du  f r an cu zk ie go .  G d y  się j u ż  wT ki lku  dzie lnicach 
mias t a  u k a z a ł ,  z w r ó c o n o  u w a g ę  agen t a  po l ic y jn eg o  na n i a z n a j o m e go ,  k t ó r y  
t eż  z a p y t a n y  o imie s w o j e  i s t a n ,  w y m i e n i ł  z a r az  t a k o w e  z u w a g ą ,  że nic 
p os i ad a  ż a d n y c h  d o w o d ó w  l e g i t y m a c y j n y c h .  U rz ęd n ik  p o l i c y j n y  o d p r o ­
w a d z i ł  go  do b i u r a ,  gdz ie  zos ta ł  n i e z wł o cz n ie  p r z e s ł u c h a n y m .  O ś w i a d c z y ł ,  
że w s o b o t ę  r a u o  o g odz in i e  (i. w sk u t e k  g ł o su  u p o w a ż n i o n e g o  do śc igania  
g o  s ą d o w e g o ,  o pu śc i ł  z g r o m a d z a n i e  n a r o d o w e  i uda ł  się do p rzy jac i e la  s w e g o ,  

a b y  t am z a ł o ż y ć  p r o t c s t a c y ą  p r z ec i w p o s t a n o w i e n i u  o w e m u  i d on i eś ć  p u ­
b l ic zn ośc i ,  iż dla l ego  j e d y n i e  o pu sz c za  F r a n e y ą  , a b y  u n i k n ą ć  więzienia  
k i lku  mies i ęcznego  w czasie ś l edz t wa .  P a r y ż  op uśc i ł  w s o b o t ę  w i e cz o re m 
o s t a t n i m po ci ąg iem kolei  żelaznej  , w  niedzielę  r a no  przy b y l  do L i l l , a w p rz e  
c i ą gu  ki lku  g o d z i n  s t a n ą ł  w Gont .  L u d w i k  Bl anc  nie b ędąc  z a o p a t r z o n y  
w  ż a d n e  p a p i e r y ,  k t ó r e m i b y  w y k a z a ć  m óg ł  t oż s am oś ć  o so b y ,  zos ta ł  t y m ­
c z a s o w o  o d p r o w a d z o n y  d o  wi ęz i en i a  in ic j skcgo,  d o p ó k i b y  wł ad za  w y ż s z a  
w e  wz g lę dz ie  t y m  p o s t a n o w i e n i a  i n ne go  tiic w y d a l a .  P r z e c i w  u wi ę z i e n i u  
s w e m u z a p r o t e s t o w a !  i o ś w i a d c z y ł ,  ze z am i a r e m  j e g o  b y ł o  poc ią gi em nsta  
tni rn kolei  że laznej  od jec hać  d o  O s t e n d e ,  a z t a m t ą d  u da ć  się do  Angl i i .  J a k  
s ł y s z y m y ,  u d a ł o  s ię  w c z or a j  z r an a  do n i ego  ki lku c z ł o n k ó w  z g r o n a  o b r o ń ­
c ó w ,  w  z am ia rz e  o f i a r o wa n ia  m u  u s ł u g  s w o i c h ,  g d y b y  ich inial  p o t r z e b o ­
w a ć .  » I ndepcndance« donos i  p o d o b n i e  o u j ęc i u  L u d w i k a  Blanc  i p o t e m  d o ­
d a j e :  » S k o r o  r z ą d  belgi j ski  w c z o r a j  r a n o  o w y p a d k u  t y m  z a w i a d o m i o n y m
z o s t a ł ,  r o z k a z a ł  L u d w i k a  Bl anc  n a t y c h m i a s t  w y p u ś c i ć  na wo l n oś ć .  R o z  
p o r z ą d z e n i e  p o d o b n e  n i ep od l eg a ł o  b y n a j m n i e j  w ą t p l i w o ś c i ,  z w ł a s z c z a ,  że 
L u d w i k  Bl anc  j ak  s ą d z i m y ,  p o j ą ł  to d o b r z e ,  iż od ws ze lk i ch  k r o k ó w  w s t r z y  
m a ć  się  p o w i n i e n ,  k t ó r e b y  p o r z ą d e k  w e w n ę t r z n y  Belgii  z ak ł ó c i ć ,  a lbo  na 
j a k i b ą d ź  s p o s ó b  k t ó r y k o l w i e k  z  r z ą d ó w  z n a mi  z a p r z y j a ź n i o n y c h  n i ep ok oi ć  
m o g ł y .  A zc  od  Belgii  nic  więce j  nie  ż ą da ł  j a k  g o ś c i n n o ś c i ,  k tó r a  j e j  zb ie ­
g o m  p o l i t y c z n y m  n i g d y  nic  o d m a w i a ł a ,  nie  b y ł o  p r z e t o  ż adn eg o p o w o d u ,  
a b y  u w i ę z i e n i e  t y m c z a s o w e  r o z p o r z ą d z o n e  s t o s o w n i e  do p o w s z e c h n y c h  ś r o d ­
k ó w  p o l i c y j n y c h ,  n ad al  p r z e d ł u ż a ć  m i a n o . «

A n g l i a .
C zytam y w  S u u ;  C bartyści ciągle odbyw ają sw e  zgrom adzenia, ale

i ch  miejsca  zmieni l i  i teraz nie ju ż w  k lubach, ale zbierają się  n a  ląkacli 
i p o l a c h ,  pod  g o ł em n i ebem o p ó ł n o c y .

W  m a ł y c h  od dz ia ł ac h  c i ą g n ą  oni  z b r o j n i e  n ami e j s c a  n a z n a c z o n e ,  i t am 
n a r a d z a j ą  się  o s p i s k a c h ,  p óź uie j  boeznetni  d r o g a m i  u d a j ą  s ie  do  d o m ó w  
p o j e d y n c z o .  P r z e sz łe j  n o c y  w  bl i skości  mias t a  A s h t o n  t r z y  p o d o b n e  z e b r a ­
nia  o d b y ł y  s i ę ;  dziś  w n oc y  n o w e  s ą  z a p o w i e d z i a n e ,  a  w i e ś ć ,  że  n a p a d  
na mias to n a s t ą p i ,  p r z e j ą ł  wł a dz ę  p o s t r a c h e m .  W  tej c hwi l i  r a t u s z  p e łe n  
j es t  p o l i e y a n t ó w  i ż o ł n i e r z y ,  w s z y s c y  s ą  z u p e ł n i e  z b r o j n i ,  a k o n n e  p a t r o l e  
p r z e b i e g a j ą  o ko l i c ę ,  b y  dać w i a d o mo ś ć  o k a ż d y m  r u c h u  p o d e j r z a n y m .

L i c y t a c y a  b o g a ty c h  s p r z ę t ó w  i m a j ą t k u  z a d ł n ż o n c g o  księcia B u k i n g h a m  
nie us ta je .  E r a  z a p e w n i a , że-l idei  k o m i s  C h a n d o s ,  z k t ó r y m  z nac zne  
g r u n t a  są p o ł ą c z o n e  p r z y n o s i  1 8 , 0 0 0  funt .  s z te r l . ,  ale t ego  wi e r z yc i e l e  
t k n ą ć  nie m o g ą ;  d a l e j ,  żc p o  p o k r y c i u  d ł u g ó w  z s p r z e d a ż y  m a j ą t k u  k s i ę ­
c i a ,  p oz os tan i e  m u  jes zc ze  1 2 , 0 0 0  funt .  szt .  d o c h o d u ;  t ak  w i ę c  całej  r o ­
dzinie p o z o s ta n i e  d o c h o d u  3 0 , 0 0 0  f un t .  szt .  ( 1 , 2 0 0 , 0 0 0  z ł p . ) ;  m y l n ą  
wi ęc  b y ł a  w i e ś ć ,  że ks iążę  B u k i n g h a m  j e s t  z n i s z c z o n y  zu pe ł n i e .

K s i ę s t w a  N a cl d u n a j s k i e.
B u k a  r e s t ,  d. 2 0 .  S i e r pn ia .  — P i e r w s z y  k r o k  d y p l o m a t y c z n y  d o  u z n a ­

nia n aszego  p o r z ą d k u  n o w e g o  r zec zy  u c z y n i ł  S u l e i m a n  basza  p r z e z  t o ,  iż 
p r z e d w c z o r a j  roz es ł a ł  do w s z y s t k i c h  k o n s u l a t ó w  t u te j s z y c h  n o t y  u r z ę d o w e ,  
k t ór emi  j e  z a w i a d a m i a ,  iż P o r t a  u z n a j e  o b e c n y  r z ą d  t y m c z a s o w y ,  k t ó r y  s i ę  
z o w i e  • n a m i e s t n i c t w o  książęce. , .  T a k ż e  p r z y j ę c i e  N .  Gol esco  w  ob oz ie  t u ­
r eck i m b y ł o  t ak ś w i e t n e ,  iż p r z e w y ż s z y ł o  w s ze l k i e  o cz ek iw an i a .  B a r d z o  
n a t u r a l n ą  j es t  r z e c z ą ,  iż c i o s ,  j a k i  R o s s y a  o d n i os ł a  p r z e z  n i e w k r o c z e n i e  d o  
n a s ,  w i e lk ą  p r z y j e m n o ś ć  P o r c i e  s p r a w i ć  p o w i n i e n ,  z w a ż a j ą c  na  r o d z a j  
z w i e r z c h n i c t w a ,  j ak i e  sobie  d y p l o m a c y a  r o s s y j s k a  od w i e l u  lat  w K o n s t a n ­
t y n o p o l u  p r z y w ł a s z c z a ł a .  Ze  R o s s y a  ile m ożno śc i  u n i k a  w o j n y ,  (a  załe tn  
n i e p o c z u w a  się do  s i l ,  j a k i e  m a l u ją  na p a p i e r z e ) ,  d o w o d z i  t o n  j e j  m a n i f e ­
s t ó w .  — S u l e i m a n  ba sz a  ma  p o d o b n o  w  t y m  t y g o d n i u  o d w i e dz i ć  B u k a r e s t ,  
dla tego g o t u j ą  się  t u t a j  z i l l u m i n a c y ą  i innćtni  u r o c zy s t o śc ia mi .

H o s s y  a.
Dz i en n i k  m an n h e i m s k i  ogłasza  do ni es ie n i a ,  k t ó r e  ma  p o c h o dz i ć  z ź r ó ­

dła  w i a r o g o d n e g o , że. g ab in e t  r o s s y j s k i  p r z e s ł a ł  d o  w s z y s t k i c h  w i e l ­
k i c h  m o c a r s t w  o ś w i a d  c z c n i c  n a d e r  s t a n o w c z o  i ener gi cz ni e  u ł o ż o n e ,  
p r z e c i w  i n t e r  w e u c y  i z b r  o j  u ć j  F  r  a n c y  i w e  W ł o s z e c h .  P o m i ę ć  
d z y  innemi  ma  b yć  i o tern w z m i a n k a ,  iż R o s s y a  w  t y m  p r z y p a d k u  g o t o w ą  

j e s t ,  p r a w a  A u s t r y i  p o p r z e ć  z b r o n i ą  w r ę k u .  O ś w i a dc ze n i e  t o  mia ł o w  P a ­
r y ż u  j a k o t e ż  L o n d y n i e  z n ac z n e  z r o b i ć  w r a ż e n i e .  Obe cn i e  d y p l o m a c y a  r o s ­
s y j s k a  p i lne go  d o k ła da  s t a r a n i a ,  a b y  sob i e  z a p e w n i ć  w s p ó ł u d z i a ł  p r z y  z a ­
w a r c i u  p o ko j u .

T u r c y a.
T y t o  w w r ę c z y ł  n o t ę  p o r c i e ,  w k t ó re j  o ś w i a d c z a , iż w o j s k a  r o s s y j -  

skie tak d ł u g o  p o z o s t a n ą  w M o ł d a w i i ,  j a k  d ł u g o  się t o  p or cie  p o d o b a ć  b ę ­
dzie i j ak  tego okol icznośc i  w y m a g a ć  będą.  R z ą d  p r u s k i  o ś w i a d c z y ł , iż 
w obec w y p a d k ó w  w K s i ę s t w a c h  n a d d u n a j s k i c h  o g r a n i c z y  s ię  t y l k o  n a  s t a ­
n o w i s k u  o b's e r  w a cy  j u  ć m .

K o n s t a n t y n o p o l ,  d.  1 6 .  S i e rp n ia .  — S u ł t a n  k o r z y s t a j ą c  z r o z p o ­
częcia R o i n a z a n u ,  w k t ó r y m  to mi es i ącu  z a z w y c z a j  o s o b y  r z ą d o w e  z mi e ­
n i aj ą  s i ę ,  p o w o ł a ł  R c s z y d a  baszę  na  u r z ą d  wi e l k i eg o w e z y r a ,  co d o b r z e  
m y ś l ą c y c h  wielce  u r a d o w a ł o .  Z a r a z e m  z a m i a n o w a ł  Al i  ba s zę  mi ni s t r em 
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  a Ri faa t  baszę  p r ez es e m r a d y  s p r a w i e d l i w o ś c i .  P o ­
n i ew a ż  zaś na  czele s p r a w  w o j e n n y c h  stoi  R i z a  b a s z a ,  nie  m o ż n a  t e m u  p r z e ­
c z y ć ,  iż r z ą d  t e r a źn i e j s z y  j es t  w r ę k a c h  n a j z d a t n i e j s z y c h  ludzi .

J i o s m a i f e  t r i a d o  m o ś c i .

Doktora II. W. Berend gim nastyczno- ortopedyczny zakład, 
(zakład leczenia skrzywień) w Berlinie przy ulicy Oranienlturg- 

skiej Nr. (14.)
Po ci es za jącym j es t  z j a w i e n i e m ,  iż w  czasie t ak w i e l o r a k ic h  w s t r z ą ś n i e u  

nie j e d n o ,  k u  wz n i e s i e n iu  d o b r a  o gó l ne go  p r z y d a t n e ,  p r a w d z i w e j  p o t r z e ­

bie o p o w i e d n i e  p r z ed s i ę w z i ę c i e  p r z e r w y  w i s t n i en iu  s w e m  n i edo zn aj e .  Z a ­
s t o so w ać  to zaiste m o ż n a  do  o r t o p e d y c z n e g o  z a k ł a d u  l eczenia Dr .  B e r e n d ,  
n a s z e g o ,  j a k o  l eka rza  i o pe ra t a  wie lce  p o w a ż a n e g o  z iomka .  W  z a k ł ad z ie  
r z e c z o n y m  pr z ez  dz ie wi ęć  lat  j e g o  i stn ienia  p r zes z ł o  GOO r o z ma i t e g o  w i e k u  
o s ó b  z na l az ło  u z d r o w i a j ą c e  sc hr on ien ie ,  a s ł a w a  j e go ,  j a k a  il u  się  s ł u sz n ie  
należy,  r oz esz ła  się d aleko  po z a g r a n i c e  nasze j  o j c z y z n y  Obe cn ie  m a  z a ­
kład o k o ł o  5 0  p e n s y o n a r z y ,  a p o m i ę d z y  nimi  7 ,  częśc ią  r z ą d o w y m ,  c z ę ­
ścią k o m u n a l n y m  ko sz t em  u t r z y m y w a n y c h , a o k o ł o  2 0  w m i e ś c i e  m i e ­
s z k a ją cy c h  c h o r y c h  u ż y w a  p o d  s t e re m l e ka r sk i m d y r e k t o r a  p o m o c n i c z y c h  
z a k ł adu  ś r o d k ó w ,  m ia nowi c i e  ć w ic ze ń  g i m n a s t y c z n y c h , kąpie l i  i t. d.

Jeżel i  w e d ł u g  w ł a s n e g o  n ao cz n eg o  p r z e k o n a n i a  się i w  mia r ę  z n a j o m o ­
ści d o t y c z ą c y c h  ź r ó d e ł  n a u k o w y c h  r o z p a t r u j e m y  się  w s z cze gó lny ch ,  p r z e z  
t en z ak ł ad  w y w o ł a n y c h  r e z u l t a t a c h ,  u a p o t y k a u i y  n a s a m p r z ó d  i m i a n o w i c i e  
t akże w  o g ł o s z o n y c h  p r z ez  s a me g o ż  D r a  B e re nd  t rzech s p r a w o z d a n i a c h  r o -  
cznich ( B e r l i n , w ks i ęgar ni  l l i r s c b w a l d a  1 8 4 2 . ,  1 8 4 4 . ,  1 8 4 7 . )  w i e l o r a ­
k i e ,  n a d e r  w a ż n e  d o ś w i a d c z e n i a  co d o  s k r z y w i e ń  s ł n p a  p a c i e r z o ­
w e g o  b o c z n y c h  ( za  w y s o k i e j  b i o d r y ,  p o d n i e s i o n y c h  p l e c ó w ) ,  j a k o t e ż  

co do sk rzyw ień  p acierza, w łaściw y  garb stanow iących , C horoby t e  p o j -
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mowa! Dr. Berend — lekarz w  chirurgicznych chorobach dzieci szczególniej 
doświadczony — z stanowiska rozumowo-letarskiego i starał się na drodze 
naukowej zbadać ich istotę i uzasadnić tym sposobem metodę leczenia, jaka 
od wielu lat z rozlicznych względów okazała się skuteczną. Obaliwszy 
m nogie, a niesłuszne przesądy, jakie panowały z uszczerbkiem dla ortope- 
dy i ,  o d d a w n a  j u ż  poniechał gw ałtow nie skutkujących środków mecha­
n icznych, operacye ścieśnił w obrębie przyzwoitych granic, gimnastyce  
lekarskiej w zastosowanym do każdego przypadku sposobie słuszne wcałej 
objętości przyznał praw o, przedewszystkiem przy leczeniu skrzywień pa­
cierzowych uwzględniał ogólne stosunki zdrowia pacyenta i skutecznie 
w zm ocnieniem , przeistoczeniem i polepszeniem soków przy zarodach skro­
fulicznych w p ły w a ły  na źródło wymienionych pow yżej chdrób. W yznaje  
on otwarcie i bez obawy, ile tu sztuka zdoła uczynić i gdzie są jej granice 
i daje nam pocieszającą naukę z doświadczeuia, iż także po u p ływ ie  pierw­
szego wieku dziecięcego niejednej ulgi spodziewać się można.

Do najtrudniejszych przypadków, których osobliwie na u w a g ę  zasłu­
gujące uleczenie now ym  sposobem kilkakrotnie udało się w zakładzie Dra 
Berend, liczyć wypada pochodzący z ropienia pojedynczych kości pacie­
rzowych g a r b ,  który do najzjadliwszych chorób dziecięcych należy. (Zob. 
recenzyę 2 .  sprawozdania w gazecie towarzystwa lekarskiego w Prusiech, 
napisaną przez prof. Dra T ro sch e l , 1 8 4 6 .  Nr. 5 1 . )  VV posiedzeniu ma- 
jow em  1 8 4 5 .  towarzystwa Hufelandowskiego przedstawił Dr. Berend lOle- 
tniego chłopczyka, którego metodą sw oją  całkowicie uleczył z kalectwa, 
już  w końcu z sparaliżowaniem i febrą hektyczną połączonego.

Przy leczeniu skrzywień staw ow ych  ograniczał Dr. Berend operacye ile 
m ożności,  a jednak rezultaty nie mniej byw ały  zaspokajające. I tak rozli­
cznie najtrudniejsze i największe s k r z y w i e n i a  k o l a n a  często bez, a cza­
sem zapomocą operacyi uleczył, zawsze zaś ortopedyczną kuracye następną 
starannie przeprowadzał i niezbyt rzadko choremu oprócz naturalnego 
kształtu kolana przywrócił także ruchliwość i możność używania onegoż. 
T o ż  samo rozumie się co do kolana skrzywionego ku środkowi choroby, 
która tak często prowadzi do kalectwa. (Zob. centralną gazetę lekarską 
1 8 4 5 .  str. 3 5 0 . ,  1 8 4 7 .  str. 1 0 3 . )

Znaczna ilość chorycb, mających w rozmaity sposób pokrzywione stopy  
(końskie nogi i t. p . ) ,  znalazła także pomoc lekarską w tym zakładzie, 
i w takich przypadkach wynalezione po części przez Dra Berend, po części 
zaś wielorako przezeń polepszone maszyny znakomitą objawiły przydatność. 
(Zob. Caspera tygodnik 1 8 4 0 .  str. 3 3 .  i 3 4 . )  Podobnież s k r z y w i e n i a

r ą k ,  s z y i ,  s p a r a l i ż o w a n i a  całych części ciała, połączone z skoszla- 
wieniem lub bez onegoż, z e z o w a t o ś ć ,  jakoteż najrozmaitsze formy s k r o ­
f u ł ó w  i c h o r o b y  a n g i e l s k i e j  z najlepszym skutkiem były  leczone, 
a niektórym osobom , które przez chorobę utraciły członki, s z t u c z n e  
z wszelkim dla tych nieszczęśliwych pożytkiem przyprawione zostały.

Dyrektor zakładu wszedł nakoniec na n ow y tor w leczeniu c h o r ó b  
b i o d r y ,  wynalazłszy metodę, którą skrócenia lub przedłużenia nogi,  po­
łączonego z wywichnięciem biodry, jak takowe mianowicie zdarzają się po 
tak nazwanem chromieniu dobrowołnem i po rumatycznem lub przyrodzo-  
nćm cierpieniu w biodrze umniejszył lub uleczył. Znaczna liczba nieszczę­
śliwych z najodleglejszych krajów, którzy dawniej przez wiele lat tylko
0 krokwiach chodzić m ogli,  tutaj nareszcie od dolegliwości sw ych  została  
w yswobodzoną. (Zob. recenzyę w Caspera tygodniku dla całej sztuki le­
karskiej 1 8 4 6 .  str. 1 *). i pamiętniki niemieckiego towarzystwa nauk le­
karskich, Berlin 1 8 4 5 -  str. 6 . )

I tak — ażeby chociaż jeden tylko z wielkiego szeregu wskazać przy­
padek —  przedstawił Dr. Berend w posiedzeniu styczniuwem 1 8 4 7 .  nie­
mieckiego towarzystwa nauk lekarskich Bletniego chłopczyka, który w s k u ­
tek kilkoletniego dobrowolnego chromienia miał nogę jedne o 2* cala krótszą 
od drugiej i przytcin wywichńioną biodrę, i który przedtem tylko na pal­
cach mógł chodzić, po ukończonej zaś kuracyi całą stopą mógł tak nadep-  
tywac, iż dawniejszego skrócenia wcale widać nie było. Podobnych szczę­
śliwie uleczonych przypadków i teraz zakład niemałą liczbę wskazać może.

Z w a ży w szy  nakoniec jeszcze, iż lokale i wewnętrzne zakładu urządze­
nie jak wiadomo bardzo są przyjemne i s tosow n e ,  iż pieczą chorych pod 
bezpośrednim dozorem rzeczywiście czcigodnej małżonki dyrektora zajmują 
się osoby summienne i ludzkie, iż potrzebie tak moralnego jak um ysłow ego  
wykształcenia pensyonarzy pod każdym względem zaradzono , iż nareszcie 
warunki prz*yjęcia są nader umiarkowane i przystęp do zakładu tym spo­
sobem bardzo jest u łatwiony — możemy słusznie przedsięwzięciu, w takim 
stopniu dobro ludzkości na celu mającemu, życzyć wzrostu jak najlepszego
1 pójść za zdaniem niezawodnie bezpareyalnego, lekarza zagranicznego, sza­
nownego Dra Heine w Petersburgu, który w rossyjskiej gazecie lekarskiej 
Nr. 4 1 .  z r. 1 8 4 / -  tak przemawia: »Gdzie uauka z technika podobnie są 
pow iązane, jak w zakładzie Dra Berend w Berlinie, tam na pomyślnych  
rezultatach zbywać nicinożc. Zasługuje więc ten ortopedyczny zakład na 
poważanie i i  wszystkich lekarzy, jakie już wielokrotnie znalazł i w w ię ­
kszej jeszcze objętości znaleźć powinien w Kossyi. M.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .

S ąd  Ziem sko-m iejski w Poznaniu, Jgo w ydzia łu , 
dnia 16. Lutego  1818.

Kamienica z przyną leźy lośc iam i do  sp a d k o ­
b ierców  J u l i a n n y  Z y c h l i ń s k i ć j  należąca,  
tu w Poznaniu  w  przedmieściu  Sl. Mareińskiein  
p od  N r  163 leżąca ,  oszacow ana na 16,963 Tal.  
12 sgr. 5  fen. w ed le  taxy, mogącej być  przejrza­
nej wraz z w ykazem  l iy p o lcczn vm  i warunkami  
w R egistraturze , ma b y ć  d. I. j> a ź d z i e  r n i k a 
1848 przed południem  o godzin ie  16. w m iejscu  
zw y k łe m  p osiedzeń  Sądu sprzedaną.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ąd Z iem sko-m ie jsk i w Poznaniu, Igo w y d z ia łu ,  

dnia 6. C zerw ca  1818. 
N ieru chom ośc i L u d w i k a  G ą s i o r o  w s k i e ­

g o ,  D o k tora  m e d y c y n y  (u w P o z n a n i u  p od  
liczbą 36. A. na przedmieściu Sto  M arcińskićm  
leżące ,  o sza co w a n e  na 16367 Tal. 5  sgr. 4  fen. 
w e d le  taxy, mogącej b y ć  przejrzanej wraz z w y ­
kazem h yp otoczn ym  i w a r u n k a m i  p iz c d a z y  
w Registraturze, będą d n i a  22 .  L u t e g o  1849.  
przed południem  o godzin ie  l i s i e j  w miejscu  
z w y k łe m  posiedzeń Sądu sprzedane. ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Y\ dniu 13, C zerw ca  r b. wiec"orcin o g o ­

dzinie 1 1stćj zosta ło  w  pobliskości pańskiego  
o grod u  w  W y  s z a  n o  w i c ,  p o w . O s tr z e sz o w -  
sk ieg o ,  16 sztuk ch u d y ch  ś w iń ,  jako z P o lsk i  
p r z e m y c o n e ,  przez urzęd n ik ów  gran iczn ych  
zatrzym anych . P o n ie w a ż  zaganiac ie  zbiegli i 
w y śled z ić  się n ieda łi ,  przeto  w z y w a ją  się ni-  
li iejszem nieznajomi w łaśc ic ie le  ty ch że  świń do  
u d ow od nien ia  prawa sw eg o  na zebraną k w o tę  
l icytacyjną 51 talarów 2 9  sgr. s to so w n ie  do  Sfu 
6 6  prawa c e ln o -k a r a ln e g o  z dnia 23. Sty cznia  
1838 r. z  nadm ien ien iem , że jeżeli się w" prze­
ciągu czterech tygodni od dnia lego rachując, 
w  którym niniejsze o b w ieszczen ie  ostatni raz  
w  dzienniku R ejcn cyjny in  u m ieszczone  z o s t a ­
nie, u G łó w n e g o  U rzęd u  w  P odzam czu  nie z g ło ­
s i ,  summa w spom n ion a  na rzecz  skarbu obra-  
chow aną  zostanie.

P o z u a ń ,  dnia 16. C zerw ca  1848.  
P r o w i u c y a l p y  D y r e k t o r  p o b o r ó w ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
U r .  J ó z e f  a K a r o l i n a  z B o g u s ł a w s k i c h  

zam ężna G ł a d y s z ,  po  jej usam ow oln ien iu  
z  m ałżonkiem  s w y m  Ur. W i n c e n t y m  G ł a ­
d y s z ,  układem  z dnia 7. C zerw ca  roku b ieżą­
cego ,  w sp ó ln o ś ć  majątku i d orobku w yłączy ła ,  
c o  uiniejszein do publicznej podaje się w ia d o ­
m ośc i .  P o z n a ń ,  dnia 22. Lipca 1848.

K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i .
W y d z i a ł  spraw  sp a d k o w y ch  i o p iek u ń czy ch .

W Y W O Ł A N I E .
N a  dobrach  W ę g r y  częśc i  I. powiatu O d o -  

lan ow sk iego ,  departamentu Pozn ań sk iego ,  zapi­
sano  w Ruhr. 111. Nr. 1. 33 33  Tał. 8  dgr. czy l i  
2 6 ,6 6 6  Złt. poi. dla M a r y a u n y  z d om u  G a'i 1- 
l a r d  zamężnej W  ę g i e r s  k i e  j jako summa p o ­
sagow a z zapisu męża jej W a l e r y a n a  W ę ­
g i e r s k i e g o  de die K a l i s z  w  so b o tę  p o  p o-  
pielcu  r. 1752 i w ed le  z ezw o len ia  jego  w pro­
t o k o le  z  dnia 26. Lipca 1796. r . , niemniej d e ­
kretu  z  dnia 26. Maja 1797. r.

W e d łu g  twierdzenia S y  m fo  ryr a n a W  ę g i e r- 
s k i e g o  dziedzica W ę g i e r  i w sp ó łsu kcessora  
sum m y n am ien ion ej,  zaginął dokum ent h y p o -  
te czn y  na sum m ę rzeczoną  w ysta w io n y .  Na 
w n io sek  jego w zy w a ją  się przeto  w s z y s c y  c i ,  
którzy  jako w łaścic ie le ,  su k c es so r o w ie ,  c e s s y o -  
n a ryu szc ,  posiedz ic ie le  zastaw n i ,  lub leż z in­
n eg o  jakiego praw nego p o w o d u  p raw o  do po 
z y c y i  tej lub leż do d okum entu  na nią w y sta ­
w io n eg o  rośc ić  mniemają, ab y  się najpóźniej  
w  terminie d n i a  6. G r u d n i a  1 8 4  8. p r z e d p o ­
łudniem  o god z  16 przed Ur. L a n d o w s k i m  
JReferendaryuszem Sądu G łó w n e g o  w izbie  na­
sz e j  inslrukcyjnej z p r a w a m i  sw ćm i zgłosil i ,  
w  p rzec iw n ym  b o w iem  razie z niemi prck ludo-  
w ani zostaną.

P o z n a ń ,  dnia 9. Sierpnia 1848.
K r ó l e w s k i  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i .

W y d z ia ł  p r o c e s s o w y

w y w o ł a n i e .
N a  dobrach R o g a s z y c c  pow iatu  Ostrze-  

s z o w sk ie g o  w  W ie lk ie in  Xięstwie Poznańskiein ,  
z a n o to w a n o  dla nadd zierzaw cy  O t t o n a  H e n  
r y k  a F e r d y n a n d a  K o c u i g k  prawa jako 
d zierżaw cy;

R u h r i ł .  Nr. 2. z m o c y  układu z dn. 9. S t y ­
cznia 182.9. z dziedziczką daw niejszą  E w ą '  
W ę ż y k o w ą  zaw artego ,  e \  d ecre lo  z dnia 
26. S tyczn ia  182.9., i 

Rubr. II. Nr. 3. z pro łon gacy i tegoż układu  
z dnia 19. Lipca 1836 z specy alnym pleni­
potentem J ó z e f e m  W ę ż y k i e m  ex decre-  
to z dnia 13. Listopada 1836.

Na oba te intabulata w y sta w ion o  k w ity  i na 
w ym azan ie  z e z w o lo n o .

D o k u m cn la  w tym celu w y sta w io n e  zaginęły  
jednakże. Na w niosek  dziedziców  J ó z e f a  i 
S t e f a n i i  m ałżonków  W ę ż y k ó w  w zy w a ją  się  
w sz y sc y  c i ,  k tórzy  do  p o z y c y ó w  rzeczon y ch  
lub do d ok u m en tów  na nie w y sta w io n y ch ,  jako  
w łaśc ic ie le ,  spadkobiercy, cessyon aryu sze ,  p o-  
siedzie ie lc  zastawni, łub z innego jak iegok o lw iek  
d o w o d u  prawa rościć mniemają, ab y  się z la 
k ow euii  najpóźniej w terminie dnia 6. G r u d n i a  
1 8  4 8 .  przed południem  o godzinie 16. w  izbic  
naszej inslrukcyjnej przed Ur. L a n d o w s k i m  
R ełeren d ary u szem  Sądu G łó w n eg o  pod preklu-  
zyą zgłosili. P o z n a ń ,  dnia 12. Sierpnia 1848.

K r ó l  e w  s k i S  ą d N a d z ie  m i a ń s k i.
W y d z i a ł  p ro cesso w y .

w y w o ł a n i e .
B y łe m u  Sek relarzowi Sądu Ziemiańskiego 1) a 1- 

sk  i em  u zaginął w L istopadzie  1814. w T r z e ­
m e s z n i e  lub też na drodze do tegoż miasta list 
zastaw ny 3*- p ro cen to w y  na Lal. 166. Nr. T| | ¥ . 
na G u l o w y  w i e l k i e  pow iatu  W rzes iń sk ieg o  
w y d a n y ,  b ęd ący  jak twierdzi własnością d z ie ­
dzica P a d n i e  w a , R o ż a ń s k i e g o .  P osiedz i  - 
ciel tegoż listu zastaw nego  w z y w a  się niniej- 
szem , aby  się aż do  ósm ego  terminu w y p ła ty  
p rocen tów , który od pierw szego  przez Ziemstw o 
nastąpionego o g ło s z e n ia , rachując z dniem 16. 
L u tego  1849., u p ływ a a raczej w terminie w  tym  
celu  w y z n a czo n y m  11 * d z i e ń  3.  M a r c a  1 8 4 9 .  
przed południem  o godzinie  lOlej w izbie naszej  
inslrukcyjnej przed dep utow anym  Ur. R a p
p o l d  R ełerendaryuszem  zgłos ił ,  w przeciw nym  
b ow iem  razie am ortyzacya  rzeczonego  listu za­
staw nego n iezm iennie nastąpi.

P o z u a ń ,  dnia 19. Sierptiia 1848.
K r ó l e w s k i  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i .

Wydział  processowy,


